
25 września, godziny nocne. 
Kolejne wypadki na międzynaro­
dowej drodze A-4, popularnej au­
tostradzie.

Godzina pierwsza w nocy, 56 
km. Na stojącego, nieoświetlonego 
FSO wpada mały fiat, kierowany 
przez Dariusza P. Ciężkich obrażeń 
dozna! kierowca dużego fiata Robert 
B., który w momencie wypadku na­
lewa! z kamistra paliwo do baku. 
Został przewieziony do szpitala. 
Straty materialne oszacowano na 20

dnię. Za chwilę w przeszkodę ude­
rza mitschubisi kierowane przez 
Marka S. Na szczęście Polak jechał 
ostrożnie i zdążył zwolnić, tak że 
skutki zderzenia nie były tak tra­
giczne. Do szpitala przewieziono kie­
rowcę marcedesa, który doznał obra­
żeń w czasie przewrotki.

Na autostradzie wypadek za wy­
padkiem. Praktycznie w każdym są 
ranni, a co w trzecim ofiary śmier­
telne. Jak długo jeszcze autostrada 
będzie kojarzyła się kierowcom z 

W poniedziałek w godzinach po- I 
rannych trzech żądnych mocnych I 

wrażeń młodzieńców, w wieku około 
siedemnastu lat, zgwałciło 18-letnią 
dziewczynę, mieszkankę Legnicy. 
Gwałtu dokonali na obrzeżu parku 
miejskiego, w pobliżu ulicy Ogrodo­
wej. Oprawcy, bowiem inne słowa są 
tutaj nie na miejscu, zabawiali się 
jeszcze przypalaniem ciała ofiary nie- i 

dopałkami papierosów.
Ofiara przebywa w szpitalu, a po- I 

licja poszukuje sprawców tego ohyd- I 

nego przestępstwa.
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■ Autostrada śmierci

Ewy
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min zł.
Godzina druga w nocy, 73 km.

wypadkami i śmiercią? Czy prze­
jazd autostradą będzie dalej wyz-

Wieść o rozmowie telefonicznej• 
. przewodniczącego Międzyzaklado-

Autostradą holowany jest nieprawi­
dłowo marcedes-bus. Prowadzi go 
Martin Paul O. z Niemiec. W pew­
nym momencie samochód zrywa się 
t holu i zjeżdża na lewy pas. Prze­
wraca się w poprzek, blokując jez-

RING WOLNY

Górnik pisze Ust do "Gazety 
Robotniczej”. Górnik z miedziowego 
zagłębia, któremu wskutek obsunię­
cia się brył, skały złamały dwa pal­
ce. Górnik jest mocno wkurzony, cze­
go nie da się ukryć, bo "ubezpieczal- 
nia” wypłaciła mu za ten poważny 
uszczerbek na zdrowiu 4 tysiące zło­
tych (downie cztery tysiące).

■Skoro moje palce warte są tyle, 
ile kosztuje osiem bułek-to ile kosztuje 
cały człowiek - pyta poszkodowany.

Na swoje przyszłe renty i eme­
rytury płaciliśmy wszyscy doić po­
kaźny podatek. Zanaszjepieniądze wy­
budowano w końcu szkoły, przedszkola 
i te cholerne kopalnie. Teraz - już w 
innym ponoć ustroju - każą nam płacić 
za lekcje sportu i religii w przeimie- 
wanych, a jednak stojących, szkołach 
tysiąclecia. Ba, jakby tego było mało • 
każą wypłacać samemu sobie rentę za 
utratę zdrowia (czasami - życia) w 
"socjalistycznych” zakładach pracy ?

Obalony przez aktorkę Joannę 
Szczepkowską, znienawidzony system, 
jest już przeszłością. Ile w tym nowym 
kosztuje człowiek? Fighler

walał wśród kierowców obawy, a 
nawet i strach?

Na te i szereg innych pytań po­
staramy się odpowiedzieć obszer­
nym materiałem faktograficznym w 
jutrzejszym numerze naszej gazety.

Manhattan
Od kilkunastu dni trwają prace 

wokół parkingu przy ulicy Zam­
kowej. 10 września spisano tzw. pro­
tokół typowania robót, w którym 
przewidziano m.in. renowację okoli­
cznej zieleni, oraz poprawę stanu 
nawierzchni parkingu. Dotychczas 
usunięto stare krzewy jaśminu i wy­
wieziono warstwę gruntu o sze­
rokości około pięciu metrów, Pla­
nuje się wykonanie alejki z obrze­
żami, łączącej koniec placu (przy 
Megasamie) z barakami.

Roboty drogowe skupią się prze­
de wszystkim na wymianie nierów­
nych chodników i płyt parkingowych. 
Wizja lokalna zaleciła ich przełożenie 
w 30 proc. Obecnie prace nie mogą 
być prowadzone ze względu na hand­
lujących. Poza tym wykonane zosta­
ną wjazdy z asfaltobetonu. Gdyby 
doszło dó porozumienia z kupcami 
remont zakończono by w paździer­
niku. Łączne koszty przedsięwzięcia 
oscylują w granicach 80 min zł..

wego Komitetu Strajkowego, Józefa 
Łysiaka z prezydentem Lechem Wa­
łęsą, obiegła już cały kraj. Dlatego też 
próbowaliśmy skontaktowaćsie z pa­
nem Józefem, by skomentował nam 
treść tej rozmowy. Niestety, najpierw 
był nieuchwytny, a potem nie miał dla 
nas czasu. Szkoda, bo wśród Czy­
telników "GL" jest wielu górników. 
Poza tym daliśmy wyraz naszej dob­
rej woli w trakcie majowego strajku w 
kopalniach miedziowych.

Czasy się zmieniają. Ewoluuje 
też MKS na miedzi. Naszym zda­
niem, odchodzi od ludzi. Chyba, że 
mamy do czynienia z kolejnym prze­
wrotem... w głowie? Górnicy mówią, 
że czas pokaże, jak jest naprawdę.

A swoją drogą, jest to ciekawy 
przykład, jak jeden telefon z samego 
szczytu władzy może zmienić czło­
wieka...

(ted)

I Przepraszamy I

We wczorajszym numerze "GL" 
w publikacji pt. "Powroty po latach", 
błędnie podaliśmy imię pana Ossow­
skiego. Pan Ossowski nosi bowiem 
imię Władysław, a nic jak napisaliśmy 
Jerzy. Pana Władysława Ossowskie­
go serdecznie przepraszamy.

DZIŚ W NUMERZE:

Z kraju i ze świata
•Podczas wczorajszego posiedzenia 

Sejmu najważniejszym punktem 
obrad było rozpatrzenie sprawoz­
dania komisji sejmowej dotyczącej 
zmiany ustawy budżetowej.

* Minister pracy i polityki socjalnej 
M. Boni skierował do wszystkich 
posłów-, dokument wyjaśniający 
skutki poprawek komisji sejmo­
wych w rządowym projekcie ustawy 
emerytalnej.

* Państwowa Komisja Wyborcza 
odmówiła rejestracji listy Partii "X", 
która ma zarejestrowane tylko 
cztery listy okręgowe, podczas gdy 
ordynacja wymaga pięciu.

* Bronisław Geremek stwierdził, że 
w najbliższym czasie należy ocze­
kiwać, wizyty w Glinach Lecha Wa­
łęsy oraz Krzysztofa Skubiszew-''- 

skiego.
° W ramach programu pomocy gos­

podarczej dla ZSRR, Polska była­
by w stanie przekazać jeszcze w br. 
towary wartości 1 miliarda dola­
rów;

* Rząd przyjął projekt rozporządze­

nia wprowadzającego do 31 grud­
nia 1992 r. czasowe ograniczenia w 
przywozie do Polski gazu, ropy naf­
towej i paliw do silników nisko i 
wysokoprężnych.

* W Tibilisi doszło dó pierwszych 
starć zbrojnych Gwardii Narodo­
wej z jednostkami zbrojnymi zwo­
lenników prezydenta Z. Gamsa- 
churdii. Cztery osoby poniosły 
śmierć.

* W Bagdadzie 44 inspektorów 
ONZ jest przetrzymywanych w au­
tobusie. W zamian za zniesienie 
blokady Irakijczycy żądają wydania 
dokumentów dotyczących irackie­
go programu nuklearnego i dos­
tawców zagranicznych Iraku.

0 Stany Zjednoczone w związku z 
zaistaniałą sytuacją w Iraku roz­
ważają możliwość podjęcia akcji 
wojskowej przeciwko Bagdadowi.

* Fidel Castro oświadczył, że nie 
zgadza się z planami wycofania 
radzieckiej wojskowej brygady z 
Kuby.

COCZO DONCZEW PtJEW



Wieści z legnickiego ratusza

Mając na uwadze trudną sy­
tuację ekonomiczną niektórych ro­
dzin, Zarząd Miasta Legnicy dopusz­
cza możliwość stosowania ulg i 
zwolnień z opłaty administracyjnej w 
przedszkolach i żłobkach. W szcze­
gólnie uzasadnionych przypadkach, 
np. wielodzietność, niskie dochody, 
tragedie rodzinne itp. Rady Pedago­
giczne przedszkoli - po przeprowa­
dzeniu wywiadu środowiskowego - 
podejmują w tych sprawach indywi­
dualne decyzje. Podobne kryteria 
stosowane są w żłobkach, gdzie pod­

stawą do Zwolnienia z opłatności - na 
okres od trzech do sześciu miesięcy - 
będzie dochód na jednego członka 
rodziny nie przekraczających wy­
sokości najniższej emerytury, tj. 
595.000, - zł. Wynika to bowiem z 
ustawy o pomocy społecznej.

25 września br. w Urzędzie Mia­
sta odbył się przetarg na dzierżawę 
stanowisk handlowych na targo­
wiskach przy ul. Izerskiej i Pade­
rewskiego, podczas którego sprzeda­
no 22 stanowiska.'

Wieści z chojnowskiego Ratusza

Informowaliśmy już o krokach 
poczynionych przez zarząd w celu 
zlikwidowania ewentualnego zagro­
żenia wynikającego z bliskiego są- 
siedetwa "Morskiego oka" z blokami 
mieszkalnymi nowego osiedla. Niez­
będne do podjęcia tej decyzji prace 
zostały wykonane, jest pozytywna 
decyzja hydrogelogiczna.

Zgodnie z porzekadłem, "uderz 
w stół", a nożyce się odezwą, nagle 
okazało się, że liczba tych, którzy

"Morskie oko" chcielity zachować, 
nie jest wcale wiele mniejsza od 
zwoleników zasypania. Tak przynaj­
mniej wynika z liczby osób, pielgrzy­
mujących w tej sprawie do Urzędu 
Miejskiego. Ostateczną decyzją, po 
gruntownym rozpatrzeniu "za" i 
"przeciw" podejmie Komisja Roz­
woju Gospodarczego. I wtedy - chy­
ba już definitywnie - powiadomimy, 
co z "Morskim okiem”.

Wieści z chocianowskiego Ratusza

Na terenie Chocianowa fukcjo- 
nuje jeden żłobek i przedszkole (dru­
gie zostało zlikwidowane uchwałą 
Rady Miasta i Gminy). Na te dwie 
placówki zarezerwowano w budżecie 
po 450 min zł, a po półrocznej ko­
rekcie przyznano dodatkowo 100 
min zł dla żłobka. W sumie ok. 1 mld 
zł przeznacza się na utrzymanie tych 
placówek. Koszty jednak rosną, i tak 
utrzymanie jednego miejsca w żłob­
ku kosztuje miesięcznie 938 tys. zł, 
zaś w przedszkolu 619 tys. zł. Zarząd 
Miasta i Gminy wprowadził opłaty w 
wysokości:

Żłobek - 100 tys. za pierwsze 
dziecko z rodziny, 50 tys. za drugie 
(trzecie - bezpłatnie).

Przedszkole - 75 tys. za pierwsze 
dziecko, 40tys.zadrugie, trzecie bez­

płatnie.
Zlikwidowano też bezpłatne wy­

żywienie personelu w żłobku. Mając 
na celu obniżenie kosztów zdecydo­
wano się także na redukcję persone­
lu, w żłobku o 6 osób, i w przedszko­
lu o 5 osób. Efekty będą jednak wi­
doczne dopiero w roku przyszłym, z 
uwagi na okres wypowiedzenia.

Pomimo wspomnianych, działań 
nie udało się uniknąć drastycznych 
posunięć - we wrześniu personel 
żłobka udał się na miesięczny urlop 
bezpłatny. Zbiegło się to w czasie z 
miesięcznym przestojem Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych - najwięk­
szego miejscowego pracodawcy, tak 
że dzieci przebywają w domu pod 
opieką rodziców.
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ZIELONI 
PROTESTUJĄ

Przez cztery dni (15-18 bm.) 
płynęły Kaczawą śnięte ryby. Węd­
karze informowali o tym naszą re­
dakcję oraz Polską Partię Zielonych 
(Region Legnicki). Partia ta prze­
siała do wojewody legnickiego oraz 
Ośrodka Badań i Kontroli Środo­
wiska wniosek o natychmiastowe wy­
krycie sprawców tego czynu i podanie 
tego do wiadomości opinii publicz-

I nej-
- Polska Partia Zielonych Jest 

I przeciwko barbarzyńskiemu nisz- 
I czeniu przyrody - czytamy w na- 
I desłanym nam teleksie. Przyłą­

czamy się sercem i duchem.

Pikieta pod 
chojnowskim

Ratuszem

Biała sobota

Z ciekawą inicjatywą wystąpiła 
Spółdzielnia Lekarzy i Stomalogów 
"Vita" w Legnicy. Otóż w sobotę 21 
września grupa lekarzy i techników z 
tej spółdzielni przeprowadziła - bez­
płatnie - badania ogólne wśród pra­
cowników i ich rodzin ze Spółdzielni 
Budowlanej w Wierzbowej. Inicja­
tywa legnickich lekarzy spotkała się 
z dużym zainteresowaniem miesz­
kańców Wierzbowej. Każdy lekarz 
przyjął po około 30 pacjentów.

W Wierzbowej pacjentów przyj­
mowali lekarze: Wiktor Gilas - la­
ryngolog, Maria Lisowska - oku­
lista, Czesław Głowski - pediatra, 
Tadeusz Pawlak- dermatolog, Jerzy 
Koziorkiewicz - internista. USG ja­
my brzusznej przeprowadzał Piotr 
Trapszo, a EKG Ignacy Pisarewicz.

Badania dały dokładne rozezna­
nie stanu zdrowotnego mieszkań­
ców Wierzbowej.

Od poniedziałkowych godzin 
rannych po Placu Zamkowym przed 
Chojnowskim Ratuszem krąży mło­
dy osobnik z transparentem, na któ­
rym widnieje krzyczące hasło: "Pra­
cy". Jak dowiedzieliśmy się w Choj­
nowskim Biurze Pracy w jego oczach 
nie znalazły uznania już trzy kolejne 
oferty, rodzi się więc pytanie - do ilu 
razy sztuka?

Czy rzeczywiście chodzi o po­
djęcie pracy? Jeżeli odrzuca się ofer­
tę za około 2,5 min zł miesięcznie 
tylko dlatego, że do pracy trzeba 
odbyć codziennie 15 - minutowy spa­
cer do pobliskiej wsi Michów?

WYBORY91

"Solidarność" 
zaprasza

W sali kinowej KGHM w Lubi­
nie przy ulicy Marii Curie-Skłodow- 
skiej 74 odbędzie się 26 września 
1991 (czawrtek) o godz. 1530 spot­
kanie z kandydatami na posłów z listy 
NSZZ "Solidarność".

KRONIKA 
POLICYJNA

Jawor
* Złodzieje nie przepuszczają na­

wet małym wiejskim sklepom. W 
nocy z 23/24 włamali się do ogólno­
spożywczego sklepu w Chełmcu. 
Skradli wszystko co nadawało się do 
spieniężenia - w sumie ich łup wy­
niósł 20 min zł.

Legnica
* 23 września, Jak zwykle o godz. 

17.00, pracownicy zamknęli po­
mieszczenia spółki "Vardimex", 
mieszczącej się przy ul. Skrajnej. 
Kiedy przyszli następnego dnia ra­
no ujrzeli pootwierane . drzwi i 
splądrowane magazyny. Złodzieje 
skradli sprzęt audiovideo o war­
tości 200 min zł. Łup najprawdo­
podobniej wywieźli stojącym na 
placu żukiem nr rej. LGA 1732, 
należącym do współwłaściciela 
spółki Dariusza O. Oczywiście 
samochód też się już nie odnalazł.

* 24 września ok. godz. 22.45 do 
Stanisława K. przechodzącego 
skrzyżowanie ulic Jaworzyńskiej z 
Oświęcimską podbiegł młody, nie­
znany mężczyzna. Wyrwał mu z rę­
ki teczkę zawierającą dokumenty 
oraz 25 min zł. Złodziej zbiegł w 
kierunku parku miejskiego. Pościg 
poszkodowanego był nieskuteczny.

Tym przykładem uczulamy 
Czytelników na tego typu kradzie­
że. Jest to coraz częstszy sposób 
ograbiania przechodniów. Lepiej 
dokumenty i pieniądze nosić przy 
sobie, niż kusić złodziei wypchaną 
torebką bądź saszetkę.

* Kolejny sklep ograbiony 1 Tym ra­
zem złodzieje poszli na bezczel­
nego. We wtorek, ok. godz. 13.00, 
weszli do sklepu "Aligator", miesz­
czącego się przy ul. Obrońców Sta­
lingradu. Skradli kurtki skórzane i 
nim personej sklepu zdążył zarea­
gować zbiegli w bramy przechod­
nie i podwórza ulicy Wrocławskiej.

* 24 września 1991 r. o godz. 10.00 
patrol policji zatrzymał 34-letnie- 
go Antoniego M. Znaleziono przy 
nim łup pochodzący z.włamania. W 
trakcie czynności procesowych 
udowodniono zatrzymanemu wła­
mania do trzech mieszkań, z któ­
rych skradł różne przedmioty o 
wartości nie mniejszej niż lOmlnzł.

Lubin
* O co chodziło napastnikowi do tej 

pory nikt nie wie. 24 września o 
250 w nocy przed wejściem do 
jednego z budynków przy ul. M.C. 
Skłodowskiej został zaatakowany i 
uderzony drewnianą kantówką w 
głowę 52-letni Piotr N. Napastni­
kiem był, zatrzymany później przez 
policję, Zbigniew A. Ofiarę napadu 
z urazem głowy przewieziono do 
szpitala.

* Trzeba mówić o nie lada pechu, 
aby przyjechaćz Niemiec do Polski 
i tutaj zostać okradzionym. Tak 
może o sobie powiedzieć miesz­
kanka Berlina, której z parkingu 
przy ul. Kard. Wyszyńskiego skra­
dziono prawie nowe audi 80, wyce­
nione na 23 tys. DM. Nr rejestracyj­
ne skradzionego pojazdu - OB- 
AN-254.

Głupocie - stop!
Wczoraj znakomitym pozio®- 

wykazali się podwładni pana f; 
prezydenta od spraw "oznakom 
pionowego”. Dzięki przemy^ 
sztuce stawiania znaków zainy 
mywania się i postoju oraz żaka 
skrętu, praktycznie wyłączylizroi 
ulicę Traugutta. Ruch bezwzglęći 
kierowany jest w stronę parku. Aa 
co komu kawałek spokojnego, » 
lonego miejsca?

Ongiś przy tej ulicy mieszki 
właściciele miasta i; wojewódzki 
Szaraczkom wolno było jednaka 
parkować swoje autka pod własnya 
domem. Dziś ostali się tu jeno jeda 
radny, jeden ważny prezes i ja*  
były redaktor. Ale z własny 
autkiem trzeba się spod domu «f 
nosić. Dokąd?

Gdzie te parkingi, panie H 

prezydenta?
Specjaliści od pionu nie R 

myśleli o czymś takim, jak jcdnwl 
runkowy ruch i parkowanie po j 
stronach ulicy. Za to skuteczniej 
dnili żywot zmotoryzowanym oj 
kańcom i taksówkarzom. Ech, 
tak postawić znak zakazu glup114'

Kryminalny
debiut J

Wick i związany z tym 
zatrzymanych złodziei akMH 
wet przyzwyczajonych do rl -J 
widoków policjantów. Ni n’®‘ , 
więcej, tylko na rabunku sklcMi 
ul. Piastowskiej w Legnicy 
mano dwóch bardzo mikty1'11 
waczy. Po sprawdzeniu ok, 
że mają po 10 lat (słownie 
lat). Krzysiu W. i Piotruś fi- nM| 
trudności ze sforsowaniem js| 
do sklepu, a najbardziej 
się kalkulatory i obuwie sptm1 . g

Na ich plus trzeba P 
chłopcy mają niezłe rozp02*’3 
chodzi o ewentualność s9' | 
spieniężenia łupu. . ,jJI

Aż włosy się na glowic I' J 
człowiek wyobrazi sobie 

wyrośnie?

Złoty 1 
pierścionek 

Pan kupił pani mały pl 
nek na imieniny. Rzecz niedm^ 
sprawiła dziewczynie wiele rJS 

Nosiła więc go i pokazywała 
tkim znajomym. Nie chodzj IV 
wcale o wartość drobiazgu, a|t° *1  
akcentowanie jakiego to ma i 
jącego mężczyznę. Ale rade**  
trwała długo. Pierścionek pęi^J 
dawało się, że nie jest to M / 
zmartwienie. Wystarczy zanieś 
biazg do któregoś zakładu jub? 
skiego, a tam fachowiec go naprJ' 

Pani złożyła wizytę w jej? 
legnickich firm jubilerskich, t 1 
uprzejmy pracownik powiedział* * 
takimi drobiazgami się nie zajm’’ 
Nie opłaca się. Dodał jeszcze,^ 
to jednorazówka i najlepiej daójS 
z nią spokój. Podobnych odpoj? 
udzielono jej jeszcze w dwóch uw 
zakładach. Dała więc sobie spo|$

Sprawa wydaje się banalna ii 

warta wzmianki. Tylko, że na w 
marginesie nasuwa się kilka 
nych refleksji. Zanika powoli ttJ 
ęja naprawiania różnych drobiazg 
przez zakłady usługowe. Po 
przyczyn ekonomicznych. A moh, 
lenistwa? Rachunek ekonomi*  
okazał się dużo skuteczniej^ 

wyrugowaniu z życia drobny; 
przedsiębiorców, nazywanych kkM 
złotą rączką.



ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ "WESTA" SA 
PRZEDSTAWICIELSTWO W LUBINIE 
ul.l-go Maja 13

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ "WESTA LIFE"
ODDZIAŁ W LUBINIE ul.l-go Maja 13

ZAPRASZAMY DO SWOICH AGENCJI W:

- GŁOGOWIE ul.Sienkiewicza 1, tel.33-56-84
- JAWORZE ul.Piłsudskiego 11, tel.43-64
- LEGNICY ul.Gwiezdna 8, tel.607-05
- ZŁOTORYI uLSłowackiego 2, tel.901 w. 033
- POLKOWICACH ul.Legnicka 15, tel.45-15-10
- CHOJNOWIE uI.Kolejowa 24, tel.201 w.278

Zakład Ubezpieczeń •WESTA" SA informuje, że składka za ubezpieczenia komuniakcyjne OC w i 
1992 r. nie zostanie podwyższona.

Klienci, którzy zawarli ubezpieczenia OCw "WEŚCIE" w 1991 r., przy opłacaniu składki za rok 1992 
uzyskują obniżenie składki podstawowej o 10% zaś ci, którzy opłacili składkę roczną jednorazowo 30%. 
Od tak obniżonej'składki podstawowej zostaną naliczone przysługujące zniżki i zwyżki.

W roku 1992 wśród posiadaczy pojazdów, którzy zawrą roczną umowę ubezpieczenia OC w 
•WEŚCIE" z jednorazową opłatą składki zostaną rozlosowane nagrody w postaci 

30 samochodów fiat 126p
Zgodnie z Rozporządzeniem Ministra Finansów w sprawie ogólnych warunków ubezpiecznia 

odpowiedzialności cywilnej posiadaczy pojazdów mechanicznych za szkody powstałe w związku z 
ruchem tych pojazdów (Dz. U. 1990 r. nr 89 poz. 527) ubezpieczenie OC musi być wypowiedziane trzy 
miesiące przed końcem okresu ubezpieczenia, w przeciwnym raziem przedłuża się na rok następny.

Jeżeli chcecie Państwo mieć możliwoit swobodnego wyboru wśród ofert wszystkich zakładów ubezpieczeń musicie Państwo 
do końca września br. wypowiedzieć umowę ubezpiecznia u dotychczasowego ubezpieczyciela.

Wypowiedzenie umowy nie ogranicza możliwości ponownego wyboru dotychczasowego zakładu

Atrakcyjność oferty WESTY to szeroka gama zniżek:
• za każdy rok bezszkodowej jazdy 10% (maksymalnie do 60%),
9 za wiek pojazdu do lat 4 - 20%,
• za system ABS w pojeżdzie - 5%,
• dla właścicieli pojazdów, którzy posiadają prawo jazdy 10 i więcej lat

10%>
S za kolor samochodu: biały, żółty i czerwony - 5%.
Składka po uwzględnieniu zniżek nie może być niższa aniżeli 40% 

składki podstawowej

OKRASZAMY
_ M ^M ^M ^M MS BM MB MB BM ■■ BM —— Mi ^M IM MB IBM BBH SM ES3 RK3 EES1 1X32 ESZI BM C-l EzSfeę'

WZÓR WYPOWIEDZENIA (należy złożyć do końca września)
.... .-o..... ' ■.• • • • • • • 4*  ’

| (nazwisko i imię posiadacza pojazdu) (Zakład Ubezpieczeń)

1....................... . ...................................................................................................................................................................................................................................................

I (mjejsrr zamirckania) (adres)

Ł
| (gmina)

! Wypowiadam z dniem 31 grudnia 1991 r. umowę obowiązkowego ubezpiecznia odpowiedzialności

8 cywilnej posiadaczy pojazdów mechanicznych zawartą w Waszym Zakładzie Ubezpieczeń według 
Ipolisynr z dnia............... ..

I (marka pojazdu)

| (nr rq. pojazdu) (miejscowość i data) . (podpis)

I
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TOWARZYSTWO 
DLA LUDZI

Ruch Wolnej Wszechnicy Polskiej istnieje już ponad 100 lat. Zawsze 
był on blisko spraw istotnych dla Polski, reagował na przemiany życia 
społecznego. Towarzystwo Wolnej Wszechnicy Polskiej z dumą odnosi się 
do tej tradycji. Dba przy tym pieczołowicie o ugruntowywanie jej w swojej 

działalności.
Oddział Wojewódzki TWWP w Legnicy funkcjonuje 11 lat. Od razu 

trzeba dodać, iż jest to jedno z nielicznych towarzystw, które nigdy nie było 
(i nie jest) dotowane z żadnego źródła... Po prostu zawsze musiało liczyć 
tylko na własne pomysły i sposoby zdobywania pieniędzy na działalność. 
Warto też wspomnieć, że legnicki Oddział TWWP czyni to z powodzeniem 
i jest jednym z najlepszych w kraju.

Prezesem Oddziału jest dr Jerzy Staszczak, który jednocześnie jest 
członkiem Zarządu Głównego TWWP. Dyrektorem Wojewódzkiego 
Ośrodka Dydaktycznego TWWP w Legnicy jest mgr Stefan Piaseczny 
(również członek Zarządu Głównego Towarzystwa). Funkcję sekretarza 
Oddziału pełni natomiast mgr Włodzimierz Różnicki, który jest 
jednocześnie członkiem Sądu Koleżeńskiego przy Zarządzie Głównym.

Działalność TWWPwwojewództwie legnickim przebiega w trzech kie­
runkach: statutowym, gospodarczym i na rzecz różnych środowisk.

Podstawową powinnością TWWP jest popularyzowanie polskiej 
wiedzy. Tworzy zatem towarzystwo warunki do jej aktualizowania. Orga­
nizuje sesje popularno-naukowe, prelekcje i odczyty, szkolenia, kursy. Pro­
wadzi także własną działalność wydawniczą. Jak mocno chce być blisko 
żyda, świadczy fakt przygotowywania pozycji wydawniczej o konfliktach 
społecznych i sposobach ich rozwiązywania.

TWWP szybko reaguje na przemiany zachodzące w naszym kraju. 
I Przykładem może tu być szkolenie dla samorządów terytorialnych. Inny 
I przykład, to umożliwianie ludziom przebranżowienia, czyli zwykłą zmianę 

zawodu poprzez organizowanie różnych kursów zawodowych (ostatnio był 
to kurs kosmetyczek). Jeszcze inny przykład, to kurs pedagogiczny dla 
instruktorów zawodu (także tych z sektora prywatnego gospodarki).

Działacze legnickiego Oddziału TWWP chwalą sobie współpracę z 
Oddziałem Wojewódzkiego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, Pań­
stwową Inspekcją Pracy, Komendą Rejonową Straży Pożarnych i akademi- • 

Icką kadrą pedagogiczną. Efekty bierzącej współpracy są widoczne na co 
dzień. Kursy BHP popularne są już nawet wśród właścicieli spółek. Kursy - 
językowe stoją na bardzo wysokim poziomie. Podobnie zresztą jak inne. 
Ceny proponowanych przez TWWP w Legnicy usług oświatowych są 
konkurencyjne. Nie ma więc kłopotów z pieniędzmi. Ba, oddział włącza się 
do różnych akcji na rzecz środowiska. Do najbardziej widocznych należy 
wspomaganie Fundacji "DAJ SZANSĘ DZIECKU", zafundowanie nie­
którym sierotom z Domu Dziecka w Golance książeczek mieszkaniowych 
itp.

Wszystkie działania Oddziału Wojewódzkiego TWWP w Legnicy 
Ezybliżają towarzystwo do ludzi. Tych przdętnych, którym doskwiera 

idzienność. I tych, którym nie wystarcza przedeptywanie żyda.
W najbliższych planach towarzystwo ma: opracowanie systemu 

kolenia w zakresie ochrony środowiska i patologii społecznych, zorgani- 
rwanie (od 27 do 29 września) gratisowego szkolenia metodycznego dla 
roich wykładowców oraz przygotowanie przedstawideli do udziału w 
jlsko-szwedzkim Sympozjum Naukowym na temat ochrony plaż po- 
dniowego Bałtyku i rzek przymorza.

Z niederpliwośdą czekamy na kolejne pomysły. Okazuje się bowiem, 
: można prowadzić towarzystwo dla ludzi. Nawet w tak trudnych, 
uwikłanych czasach.

Tadeusz Stojek

REAKCJE

W Sejmie, po raz kolejny, 
dyskutują o rewaloryzacji rent i 
emerytur. Wszyscy chcą mi dać

podwyżki, tylko nikt tego nie po­
trafi zrobić.

Oj, żeby tak wygrać w totka.

GAZETA LEGNICKA 3



20 czerwca 1980 r< się nago. To takie romatycaie. 
życ i my. Świat jest cudowny.

25 czerwca 1980 r.

vox

SKORZYSTAJ Z OKAZJI

(V.R.)

(pek)

REWELACJA SEZONU!Polskiej
Prosto z Czecho-Słowacji

Legnica, ul. Lenina 8

Organizuje kursy

Atesty PTIS
Sprzedaż hurtowa

Informacja: tel. 224-20,242-17 Zamówienia, tel.282-38 w godz. 9.00 -14.00

GAZETA LEGNICKA

OKAZJA !

I stało się. Przestałam być cnot­
liwą panienką. Jestem teraz bardzo 
szczęśliwa. Marek jest po prostu cu­
downy. Kocham go szalenie.

Nie mam odwagi opisać dokład­
nie wczorajszego wieczoru. Po pros­
tu była fajna dyskoteka, cudowne 
chwile z cudownym chłopakiem. A 
jaki on czuły! To nic, że trochę bola­
ło. Najważniejsze, że mam to już po­
za sobą. Mamie jednak się nie przy­
znam, bo pomyśli, że się zwichro­
wałam. Już słyszę tę gadkę...

Wakacje to cudowna rzecz. Już 
dwa tygodnie chodzą sobie wolna i 
wesoła. Jutro wyjeżdżam na obóz. 
Marek jedzie ze mną. Nie będę się 
więc nudzić. Już nie mogę się do­
czekać. Mama właśnie sprawdza, ay 
•wszyiKks zabrałam. Wyciąga ciuchy, 
by potem je starannie ułożyć w ple­
caku.

Na szczęście ślub Maćka i Ag­
nieszki odbędzie się we wrześniu. 
Stąd nie muszę się dostosowywać 
do potrzeb mojego zwariowanego 
brata.

Tata mówił, że "źle się dzieje w 
państwie". Ponoć górnicy szykują się 
do strajków. Oj, żeby tylko tata się nie 
zagalopował. Porywczy jest przecież. 
Może więc napytać sobie i nam biedy. 
■Dlatego boję się bardzo wyjeżdżać. 
Ale tata powiedział, żebym była spo­
kojna i zajmowała się tylko swoim 
Markiem.

Może ma rację ?

Legnickie Centrum .Sztuki - 
Teatr Dramatyczny zaprasza wszy­
stkich na występ zespołu Open Folk. 
Tym razem niepotrzebne są bilety, 
bo zespól zagra na wolnym powie­
trzu. Dokładniej na legnickim Ryn­
ku przed budynkiem Teatru. Jak 
czytamy w ulotce, grupa istnieje od 
1989 roku. Od początku swojej dzia­
łalności gra muzykę opartą na szero­
ko rozumianej tradycji celtyckiej. 
Inspiracją jej jest folklor Irlandii, 
Szkocji i Walii, a także Bretanii i 
Flandrii. Można powiedzieć, że 
Open Folk to grupa międzynaro­
dowa. Wraz z trójką Polaków wy­
stępuje tam rodowity Holender. 
Bert Veenkamp. Zespół tworzy swo­
ją muzykę na niecodziennych instru­
mentach - dudy flamandzkie, harfa 
ce'tycka. To sprawia, że brzmienie 
jest niepowtarzalne. Wszystko to 
można sprawdzić już jutro o godz. 
17.00.

Zr mówienie: Legnica, 
tel 282-38, w godz. 10.00-14.00

BON PART’ -100 g -2.600 zł 
CHAŁWA - 250 g - 7.600 zł. 
LENTINKI - 43,5 g - 2.200 zł

Podczas imprezy rekreacyjnej 
"POŻEGNANIE LATA" organizo­
wanej w dniu 21.09. br. podsumowa­
no konkurs plastyczny, fotograficzny 
i literacki pn. "Nie zapomnij o letniej 
przygodzie" ogłoszony przez MDK 
"Dom Harcerza wLegnlcy dla dziwi 
i młodzieży szkolnej. Na konkurs 
napłynęło łącznie blisko 600 prac ze 
szkół całego województwa, najwięcej 
prac plastycznych.

W konkursie plastycznym na­
grodzono i wyróżniono 48 prac. W 
grupie dzieci najmłodszych I miej­
sce ząjęła Joanna Wieczorek ze 
Szkoły Podstawowej nr 19 w Leg­
nicy, II miejsce - Ewelina Jarząb - 
SP Jerzmanice Zdrój, III miejsce - 
Małgorzata Tyndyk - SP Jerzmani­
ce Zdrój, IV miejsce - Justyna Kaw- 
czak-SP nr 1 Wilków.

W grupie dzieci młodszych - I 
miejsce ząjęła Magdalena Cioć z SP 
nr 19 w Legnicy, II - Katarzyna 
Cwojdzińska z SP nr2 w Legnicy, III 
Agnieszka Michalak z SP nr 19 w 
Legnicy.

W grupie dzieci starszych - I 
miejsce ząjęła Renata Grybel - SP 
Miłkowice, II - Marek Szmidt z SP 
nr 16 w Legnicy, III - Joanna Cząjka 
z SP w Miłkowicach.

Nagrodę specjalną za makiety 
otrzymał Tomasz Funtowicz ze Sno- 
widzy.

W konkursie fotograficznym 
przyznano wyróżnienia: Annie 
Głuch i Krystianowi Wójcickiemu z 
Grębocic, E&zysztofowi i Robertowi 
Nahamowiczom, Iwonie Konopie i 
Krzysztofowi Aflamar/iczowi z Leg- 
nicy.

W konkursie literackim I miej­
sce przyznano Agacie Szczukieckiej 
z Legnicy, a wyróżnienia Annie Sta­
wiskiej z Prochowic, Otylii Tułacz i 
Piotrowi Grejwradarai z Rui oraz 
Mateuszowi Kowalskiemu i Justy­
nie Madej z Głogowa.

Okolicznościowymi dyplomami 
wyróżniono szkoły podstawowe, z 
których napłynęło najwięcej prac 
konkursowych: nr 7,18 i 19 z Leg­
nicy oraz szkoły podstawowe z Mił­
kowic, Mierzowic, Jerzmanic, Bu­
czyny, Wilkowa nr 1, Ścinawy nr 2, 
Rui, Bieniowie, Polkowic nr 1, Kro- 

■ toszyc, Głogowa nr X
Wystawę prac nagrodzonych i 

wyróżnionych można oglądać do 10 
października w MDK "Dom Har­
cerza" przy ulicy Okrzei w Legnicy.

26 czerwca 1980 »

.odjazdy 
i nje tyl.

Jako czwarty w kolejności wystą­
pił DEFEKT MÓZGU, wielka nie­
spodzianka tej imprezy. Daleko im 
jeszcze do profesjonalizmu, a prze­
cież grają już trochę. Bardzo się 
podobali młodej punkowej publicz­
ności i to do tego stopnia, że nawet 
bisowali.

Właściwy koncert rozpoczął się 
od momentu, gdy na scenie pojawił 
się PROLETARIAT. Ostra dyna­
miczna muzyka i mocny wokal, bar­
dzo przestrzennie brzmiący, a wszys­
tko starannie dopracowane, od po­
czątku do końca.

ITYMOZESZ 
ZOSTAĆ

INDIANINEM

”NIE
ZAPOMNIJ 
O LETNIEJ 

PRZYGODZIE”

Z niecierpliwością oczekiwano 
na gwiazdę wieczoru - ARMIĘ. Wy­
stęp ich rozpoczęły dziwne, chóro- 
podobne głosy wydobywające się z 
syntezatora, które przerwało w koń­
cu ostre brzmienie zespołu. I zaczęło 
się... (Ojciec, Syn i Duch / Zamknięci 
bo klucz / A olraa i drzwi/Z ciała i 
krwi™). Najpierw "Kochąj Mnie", a 
później m.in. "Opowieść zimowa”^ 
"Zostaw to", "Legnica”, "Jeżeli" oraz 
inne utwory z obu albumów i nie tyl­
ko. Mordercze tempo plus dobra 
aranżacja.

Ogólnie była to bardzo dobra 
impreza, jakiej dawno już nie było w 
tym województwie. Świetnie przy­

gotowana (od bufetu po pokazy 
sztucznych ogni) i chyba nie za droga 
dla przeciętnego fana. Gratulacje dla 
organizatorów, agencji ROCK- 
ART, która w czteroosobowym 
składzie zdołała doprowadzić ten 
koncert do skutku.

zapewniał nas Stanisław 
Sojka podczas spotkania po koncer­
ze jeszcze w tym roku powinna 
ukazać się jego kolejna płyta. Mate­
riał nagrany został niespełna mie­
siąc temu, a całość zatytułowana 
będzie "No Oppositives". Ponadto, 
w Europie Zachodniej rozpoczyna 
się promocja ostatniego krążka 
spółki Sojka-Iwańskl "Acoustic”. 
Oprócz muzyki prezentowany bę­
dzie film, w którym wykorzystano 
ostatnią piosenkę z tej płyty "Play It 
Agata".

w Polkowicach
oferuje do sprzedaży hurtowej:

- -wykładziny dywanowe z importu
- sprzęt AGD i RTV
- baterie Philipsa, kasety magnetofonowe
- armaturę sanitarną

Informacje pod nr. tel 472-399 oraz 472-344

ZAPRASZAMY

Głogów, 21 września, godz. 
19.00. Ogrodzony amfiteatr przy 
Zamku Piastów Śląskich i tłumy fa­
nów po obu stronach ogrodzenia. 
Tuż przy wejściu grupka policjantów, 
nie za bardzo wiedzących co z sobą 
zrobić.

W końcu rozpoczyna się im­
preza. Obok czterech, wcześniej za­
powiadanych zespołów, dołączyły 
jeszcze SZCZURY PARYŻA I 
JAZZ. Właśnie te dwie kapele oraz 
DE FACTO zagrały na początku. 
No cóż, niby wszystko o *kay,  a jed­
nak czegoś brakowało. Najkorzyst­
niej z tej trójki wypadły, według mnie, 
SZCZURY PARYŻA

Pod tym hasłem od bywał się kon­
kurs dla młodzieży, którego finał już 
w nadchodzącą sobotę o godzinie 
11.00 w Młodzieżowym Domu Kul­
tury przy ul. Mickiewicza w Legnicy. 
Gościem młodzieży będzie pół India­
nin, pół Polak Sad - Okh, czyli 
Stanisław Suptatowicz. Charakte­
rystyczne jest to, że pan Stanisław wy­
stępuje w autentycznym stroju in­
diańskim.

Zapraszamy legnickie dzieci i 
młodzież. Jedyna to okazja, by poz­
nać prawdziwego Indianina. Można 
również dowiedzieć się, jakie zwy­
czaje, jakie losy, jaka historia... Po 
prostu wszystko o Indianach.

(ted)

To juz prawdziwy pech. Jachu-1 
jestem fatalną dziewczyną. Mój u i 
rek nie źyje. Utopił się. Ja tego j 
przeżyję. Czy życie musi być 
okrutne?

Dwie godziny go szukali nurt, j 
wie. Aż ręka mi drży. Nie 
myśleć o czym innym. A jeszc® 
nocy kochaliśmy się na plaży, -nj 
szczęścia było, a teraz wszystko u 
do... Szkoda gadać. -1

Dzisiaj ma przyjechać moja 
ma z rodzicami Marka. Nie wiem jai 
ja z nimi będę rozmawiać. Niewfe» 
jak to się stało? Po co on rano ptfeg| 
się kąpać? Dlaczego mnie nie obj. 
dził? Gdybym widziała, to na pew^ 
uchroniłabym go... A tak mam tylko 
wyrzuty sumienia. Dlaczego nj 
obudziłam się, gdy on poszedł fc 
wody? Powinnam przeczuć. Tak ba. 
dzo go kochałam. O Boże, ja go ko. 
cham inie dociera do mnie, że jużgo 
nie ma. Jak ja będę żyć?

Durne to życie takie. Teraz po. 
trafię tylko płakać. Wprawdzie pfl. 
nują mnie dwie koleżanki, żeby nś 
sobie nie zrobiła, ale co to znaczy.

' Rano, gdy Marek leżał tam przykryty 
prześcieradłem dostałam jakiegoś 
ataku. Dali mi zastrzyk L.. pilnują. Oj, 
żeby ta mama przyjechała jak naj­
szybciej. Ja chcę do domu II!

- pedagogiczny dla instruktorów praktycznej nauki 
zawodu,

- kosmetyczek,
- świadczeń emerytalno-rentowych i zasiłkowych, 
-językowe: angielski, niemiecki, francuski,włoski,
- BHP oraz dla pracowników merytorycznych służb bhp, ■
- inne, na zlecenie.

' Uwaga księgarze ! j 

Polecamy do sprzedaży
I. hurtowej następujące pozycje: I

| 1. "Kombinatoryka i rachunek
■ prawdopodobieństwa"-zbiórza- ■ 

dań dła szkół średnich -19 tys. zł.
I za 1 egz.
I 2. "Serce pragnie sensu - motywy | 
| życia i nadziei" - źródłowe wypo-.j
■ wiedzi Papieża Jana Pawaiall-20 ■ 

tys. zł.
3. Ilustrowany Katalog Motocykli ' 

I 1991 r. (w języku niemieckim)-25 I

Towarzystwo 
Wolnej Wszechnicy

(12)

Monika R.



UWAGA BIZNESMENI!
Prowadzenie ksiąg handlowych przez 
biegłych księgowych zatrudnionych 
w Spółce "ALFA" usprawni działanie 
Waszych firm oraz ustali. wysokość 
Waszych zobowiązań podatkowych.

NAJNIŻSZE CENY W POLSCE!
I 
I 
I
I 
I 
I
I 
I
I 
I 
I
I 
I 
I
I 
I 
I
I 
I

■ - i
Regał meblowy już za 412 tys. zł i

oraz |■i
komplety wypoczynkowe, ławy kuchenne, meblościanki, g 

stoły, krzesła
ZAMRAŻARKI

Firmy ROSIERES 
(pobór mocy 0,8 kW w ciągu 24 h) 

już za 5.500 tys. zł
ZMYWARKI DO NACZYŃ

oraz 
pralki, lodówki i sprzęt AGD 

gfc^j^oleca FIRMA BiK I 

Legnica, ul. Obrońców Stalingradu 5 (w podwórzu) I
Zapraszamy w godz. 10.00 -18.00

ZH-P ZAKMAT
oferujemy do sprzedaży hurtowej i detalicznej

Informacje: ZH-P ZAKMAT Polkowice 
tel. 472831,472832,451753 
fax 472100, tlx 0787327, 0787462

sportowe, domowe i użytkowe dla dzieci i dorosłych

już od 30 tys. zł

KONFEKCJĘ
Spódnice, spodnie i garsonki renomowanych firm krajowych i 
^granicznych oraz wiele innych, atrakcyjnych towarów poleca

HURTOWNIA NOT

Legnica ul. Złotoryjska 87 tel. 287 ■ 10
ZAPRASZAMY w godzinach 730 ■ 1530

WOLNYCH ŻARTÓW 

JUŻ NIE MA
Wysoki Sądzie!

Nawet w najśmielszych marze­
niach nie przypuszczałem, iż Wysoki 
Sąd w replice do mojego interwen­
cyjnego artykuły pt "Wolne żarty!" 
("GL"nr 100 z 4 września brjnakaże 
mi złożyć zeznanie uzupełniające na 
gościnnych łamach "OL". Skoro jed­
nak tak się stało, tow tej właśnie chwi­
li kładę lewą na Konstytucji i Biblii 
(żeby nie popełnić kolejnego błędu), 
a prawą wystukuję słowo przysięgi: - 
Przyrzekam pisać prawdę i tylko 
prawdę. Tak mi dopomóż Bóg.

Wysoki Sądzie!
Doprawdy nie wiem, skąd wzięła 

się interpretacja mojego tekstu w 
kwestii, jak to Wysoki Sąd był łaskaw 
nazwać, tendencyjności lubińskiego 
Wysokiego Sądu Pracy. Przypomnę 
zatem, że odnosząc się do sprawy 
byłej księgowej PRIM użyłem 
zwrotu: "Rejonowy Sąd Pracy w Lu­
binie przystąpił do..; ataku na wnio- 
skodawczynię". Nijak mi to zdanie 
nie pasuje do słowa "tendencyjnie". 
Ale skoro Wysoki Sąd tak twierdzi, 
to pewnie tak musi być.

Jeżeli zaś chodzi o "ogólnikową" 
drugą część wspomnianej publikacji, 
to stwierdzam, że po pierwsze - inter­

wencyjny artykuł "Wolne żarty!" nie 
był podzielony na żadne części, a po 
drugie - sądzę, iż zawarte treści były 
precycyjnie nazwane, dziwić więc tyl­
ko może ich interpretowanie. Chdał- 
bym przy tym dodać, iż Wysoki Sąd w 
Lubinie nie upoważni! mnie do po­
siłkowania się jego słowami oraz 
przedstawiania w tej materii szczeń 
gółów. Kiedy nastąpi taka sytuacja 
prawna, uczynię to z prawdziwą 
saysfakcją.

Wysoki Sądzie!
Pragnę tą drogą wyrazić podzię­

kowanie za zwrócenie (czy też decy­
zję o wydaniu) przez Rejonowy Sąd 
Pracy w Łubinie świadectw pracy 
wnioskodawczym (byłej księgowej 
lubińskiego PRIM), co jej pozwala 
już ubiegać się o zasiłek dla 
bezrobotnych. Ot, proza życia.

Jestem również szczęśliwy, iż 
lubiński Wysoki Sąd przestał się in­
teresować życiem erotycznym byłej 
księgowej PRIM. Mam też nadzieję, 
że wkrótce Wysoki Sąd przystąpi do 
wyjaśnienia kwestii prawnej zwol­
nienia dyscyplinarnego pracownika 
w trakcie zwolnienia lekarskiego.

Wysoki Sądzie!
Wyrażam ubolewanie, że życie

nie jest tak poukładane jak akta 
Wysokiego Sądu z Lubina. Gdyby 
tak było, to pewnie nie mielibyśmy 
spraw podobnych do tej z byłą głów­
ną księgową PRIM. Niestety tak nie 
jesL Każdy dzień, każda chwila przy­
nosi nam przykłady ogromnego za­
mieszania w życiu ludzi. Prawa to nie 
ominęło.

Nie czuję się jednak na siłach in­
terpretować prawo. Uważam nato­
miast, iż moim obowiązkiem jest in­
terweniować, opisując losy ludzi, od 
których prawo jedynie żąda. Stąd 
stwierdzenie o wprowadzaniu czy­
telników w błąd uznaję za kolejny 
żart Wysokiego Sądu. Tym razem ze 
mnie.

Wysoki Sądzie!
Jeżeli błędem jest opisywanie 

krzywdy ludziej i jeżeli Wysoki Sąd 
powie mi autorytatywnie, że należy 
przed Wysokim Sądem udowadniać 
swoją niewinność, to gotów jestem 
odszczekać moje własne słowa o 
żartach, że rzeczywiście wolnych już 
nie ma. Są tylko smutniejsze—

Dziękuję za uwagę.

Tadeusz Stojek

Zanim w Sofii zasiądzie car
Referendum dotyczące przy­

wrócenia monarchii w Bułgarii zos­
tało odwołane. Z ulgą przyjęli to 
monarchiści. Bowiem dziś wysih 
takiego referendum byłby przesą­
dzony na ich niekorzyść, chociaż sa­
ma idea - car na czele państwa - zys­
kuje sobie rosnącą liczbę zwolen­
ników.

Tkwi w tym pewien paradoks, 
bowiem Bułgarzy nie mieli szczęścia 
do swych' pomazańców. Car, czyli 
"władca", rozumiany tu jako król, a 
nie jak w Rosji cesarz, pojawił się w 
Bułgarii już IX w. Ale prawie jed­
nocześnie rozwinął się tam silny prąd 
społeczno - religijny bogomilców, 
który przez wiele stuleci zwalczał*  
władzę państwową, utożsamianą 
przez cara.

Pomimo to, po zwycięstwie w 
1879r. nad Turcją, ani Rosja, ani też 
mocarstwa zachodnie, obradujące 
wkrótce potem na kongresie w Ber­
linie, nie liczyli się z tym. Rosja 
otrzymała prawo narzucenia Buł­
garii swego kandydata na księcia tego 
kraju - został nim Aleksander Bat- 
tenberg, a gdy ustąpi! on z tronu (os­
karżony o "zdradę*  przez Rosję) - 
wtedy Austria skwapliwie ulokowała 
na nim ubogie książątko niemieckie - 
Ferdynanda Sachcen - Coburg - 
Gotha, który w 1908 r. nadał sobie 
tytuł cara. Konto Koburgów (Cobur- 
gów) obciążąją aż trzy kolejne katas­
trofy narodowe: klęska w tzw. wojnie 
międzysojuszniczej, która pochło­
nęła znaczną część zdobyczy na Tur­
cji i spowodowała podział Macedonii, 
oraz udział Bułgarii w dwóch woj­
nach światowych po stronie Niemiec. 
Jeśli dodać do tego "ręczne sterowa­
nie” parlamentem i rządem przez 
dwóch ostatnich carów, a także kon­
flikty między wywodzącą sie z katoli­
cyzmu rodziną carską a prawosław­

nym społeczeństwem - to trudno mó­
wić o jakiejś popularności monarchii 
w. tym kraju.

Nic więc dziwnego, że w rozpi­
sanym w 1946 r. referendum przez 
prokomunistyczny parlament nawet 
opozycja opowiedziała sie przeciw 
carowi - wg oficjalnych danych aż 93 
procent głosujących. Chociaż dziś 
wysuwa się podejrzenie, że wynik ten 
został sfałszowany to dla podjęcia de­
cyzji likwidującej monarchię wys­
tarczyła zwykła połowa ogólnej liczby 
głosów. 9-letni wówczas car Symeon 
na pewno nie miał zwolenników w 
połowie ludności.

Symeon wiedzie dziś żywot za­
możnego businessmana. Poślubiw­
szy w Hiszpanii córkę hotelarza, z 
biegiem lat dorobił się 5 dzieci i roz­
ległej sieci lokali nocnych na wybrze­
żu śródziemnomorskim i w Szwaj­
carii. Teraz jednak deklaruje w tele­
wizji sofijskiej i prasie bułgarskiej 
gotowość ponownego objęcia tronu, 
czyli roli ponadpartyjnego Stróżą de­

mokracji. Liczy na tych, którzy nie 
zetknęli się w życiu z praktyką buł­
garskiego caratu, jego butą, aro­
gancją i intrygami. Może też liczy na 
mit człowieka z Zachodu, któremu 
sie powiodło?...

Warto tu wspomnieć o polskim 
aspekcie bułgarskich problemów 
monarchicznych. Książę Aleksan­
der (Battenberg) był w połowie Po­
lakiem po matce, Julii Hauke, cór­
ce wiceministra wojny Królestwa 
Kongresowego. To właśnie polskie 
pochodzenie wyrzucali mu rosyjski 
car i niemiecki kanclerz, Bismark. 
Sam zaś Symeon ma za szwagra 
Polaka. Jedyna siostra b. cara Ma­
ria Luiza wyszła w Kanadzie za pol­
skiego emigranta wojennego o naz­
wisku Chrobok, z którym ma 4 
dzieci.

Obecnie władze bułgarskie przy­
znały carskiej rodzinie paszporty dy­
plomatyczne, obiecały także 20 min 
dolarów.
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PUCHAR POLSKI
DLA MIEDZI?

Rozlosowano pary 1/8 Pucharu 
Polski - szczebla centralnego. Wbrew 
nadziejom dyr. Aleksandra Dra- 
benta (Miedź) - do Legnicy nie przy- 
jedzie Górnik Zabrze, a "tylko" 
OLIMPIA Poznań. Jest to szansa na 
awans do ćwierćfinału...

20 listopada zagrają:

MIEDŹ - OLIMPIA
GKS Katowice - Górnik Zabrze 
Hutnik Warszawa - Stilon Gorzów 
Stal Stalowa Wola - Ruch Chorzów 
Polonia Chodzież - Zawisza Byd­
goszcz
Stal Rzeszów - Legia Warszawa 
Jagiellonia - Widzew Łódź 
Korona Kielce - ŁKS Łódź

(i)

W siedzibie legnickiego OZPN 
dokonano losowania 3 rundy Pu­
charu Polski szczebla wojewódz­
kiego. Oto zestaw pan

LZS Lipiny - Odra Ścinawa
LZS Studzianki - Mieszko 
Ruszowice
LZS Kożlice - LZS Ostaszów
Nowa Wieś Lubińska - Sparta Grę­

bocice
Rataj Paszowice - Kuźnia II Jawor 
Rycerz Legnickie Pole - Park Tar- 
goszyn
Orzeł Zagrodno - Prochowiczanka 
Płomień Michów - Radziechowianka 
Orkan Szczedrzykowice - wolny los

Mecze zostaną rozegrane 3 
października o godz. 15.00

W)

Sokół 
Pniewy i

Sturm Graz

Jeszcze kilka dni temu Marek 
Godlewski - zbuntowany piłkarz 

. Zagłębia śnił o wyjeździe do Turcji. 
Proza życia okazała się nieco inna— 
Wszystkie znaki na niebie i ziemi 
wskazują, że lada dzień, eksrepre- 
zentant kraju zasili beniaminka 3 ligi 
podpoznański klubik Sokół Pniewy. 
Przypomnijmy, że sponsorem Soko­
ła jest firma Elektromis, która ściąg­
nęła do klubu takich piłkarzy jak 
Wendewsld, Różycki czy Ogrodo- 
wicz. Trenerem jest były szkolenio­
wiec Lecha - Andrzej Strugarek.

Natomiast Dariusz Marciniak 
raczej nie wyjedzie do Francji. Zain­
teresowani zakupieniem pana Darka 
są wysłannicy austriackiego klubu 
Sturm Graz. Austriacy plasują się w 
środku tabeli i na gwałt potrzebują 
napastników. Wstępne rozmowy już 
się odbyły z tym, że pewne veto w 
sprawie wyjazdu Marciniaka zgłosił 
prezes Zagłębia Jerzy Markowski 
sugerując, iż Darek powinien zagrać 
w rewanżowym pojedynku z mis­
trzami Danii.

(i)

Wiatr
SZCZYPIORNIAK

Drugoligowcy 
na parkietach

Zainaugurowali rozgrywki piłka­
rze ręczni drugiej ligi. Legnickie zes­
poły odnotowały totalny falstart...

Chrobry Głogów przegrał w By­
tomiu z Naprzoden 18:19, a Górnik 
Złotoryja - u siebie uległ Gwardii 
Opole 20:27. W pozostałych me­
czach Ostrowia zwyciężyła Elmot 
Świdnica 34:25, Górnik Libiąż - 
Czuwaj Przemyśl 22:19.

A w nąjbliższą * sobotę derby 
Chrobry - Górnik Złotoryja - godz. 
17.00

(I)

Nasi prowadzą

Drużynom piłki ręcznej w lidze 
wiedzie się przeciętnie, ale indywi­
dualnie zawodnicy strzelać potrafią. 
Oto czołówka ligowych snaperów.

1. Eugeniusz Wenta (Wybraefe) - 
goli 41

2. Wojciech Sobczak (Miedź) - 30
3. Piotr Reisner (Grunwald R. Śl) - 

34
4. Wiaczesław Diduszenko (Zagłę­

bie)-32
5. Wojciech SkołOzdrzy (Miedź) - 30

(T)

PIŁKARSKI 
TOTO-LOTEK

Zestaw par nr 6 na 28.09.1991r.

1. Zagłębie Lubin - Zagłębie Sosnowiec 1x2
2. Lechia Gdańsk - Chrobry Głogów 1x2
3. Chemik - Miedź 1x2
4. Kuźnia Jawor - Górnik Polkowice 1x2
5. Konfeks Legnica - Meblarz N. Miasteczko 1x2
6. Płomień - LZS Ostaszów 1x2
7. Fadom- Zamęt Przemków 1x2
8. Zagłobie II Lubin - Miedź II Legnica 1x2
9. Stal Chocianów - Chrobry II Głogów 1x2
10. Krobianka - Górnik Złotoryja 1x2
.11. Spółdzielca-Sparta Grębocice 1x2
12. Rodło - Cicha Woda 1x2
13. Czarni Rokitki - Orkan 1x2
14. Prochowiczanka - Odra Ścinawa 1x2
R^iiłeatiBąrkTMgtW1 1x2-

Imię, nazwisko, adres..................................................—........

odnowy (?) 
w Złotoryi

Po sukcesach w rozgrywkach o 
Puchar Polski Górnika Złotoryja 
nadszedł czas zmiany warty w sze­
regach klubowych działaczy (?). 
Stara ekipa z prezesem Andrzejem 
Kowalskim zgodnie z oczekiwania­
mi, podała się do dymisji. Podobnie 
postąpił Zygmunt Lorenc, kilku in­
nych zażarcie walczyło o społeczne 
stołki...

Nowym prezesem klubu został 
zastępca burmistrza Andrzej Cza- 
słowsld. Funkcje wiceprezesów ob­
jęli: ds. piłki nożnej - Edward War­
szawski, piłki ręcznej - Michał Stal- 
ski, akrobatyki sportowej - Roman 
Mokrzycki, brydża sportowego - 
Gwidon Hutyra. Ponadto w skład 
zarządu weszli: Henryk Paluch, 
Zbigniew Górecki, Jerzy Małecki, 
Mikołąj Paluch, Czesław War­
szawski i Stefan Rabenda.

Władze miasta coraz bardziej są 
skłonne przekazać klubowi OSiR- 
owski stadion. Wszystko wskazuje na 
to, że zmiany kadrowe zaowocują po­
lepszeniem-atmosfery wokół złoto- 
ryjskiego klubu sportowego. Czy 
zaowocują także awansem futbolis- 
tów do 3 ligi? Czas pokaże, chociaż 
z drugiej strony w nowym zarzą­
dzie zdecydowaną większość posiada 
właśnie I obty piłkarskie.

(jaz)

( Fraszka dnia

Przypominam
Przypominam tym, którym przyjdzie 
na "Tołpę" ochota: 
piętnaście razy gram jest droższy 
od grama czystego złota.

J.Gabrysiak
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Korespondencja własna z Kopenhagi

"GANG OLSENA"

"Gościnność" Duńczyków zas­
kakiwała na każdym kroku- Cho­
ciażby podczas meczu. Sędzia tech­
niczny, siędzący między ławkami 
rezerwowymi, teoretycznie pilnował 
aby trenerzy w napływie nerwów nie 
dobiegali do linii bocznych. Terener 
Putyra z ławki zerwał się raz i już 
został zbesztany przez technicznego. 
Tenże sam "technic magie" nie zau­
ważał jak Morten Olsen co raz do- 
skakiwał do. linii bocznej, wydając 
Rassmusenowi kolejne polecenia 
uporządkowania gry w poszczegól­
nych strefach boiska. Po meczu 
Morten Olsen był już znacznie spo­
kojniejszy i... rozmowniejszy.

- Nie ukrywam, że jestem ner­
wowy. Puchar jest pucharem i mecz 
trwa 180 minut. Prowadząc 3:0 
mogliśmy jeszcze strzelić dwa gole, co 
przed rewanżem stawiałoby nas w 
superdoskonałej sytuacji Proszę pa­
miętać, że przed rokiem, mając dos­
konałego bramkarza i znakomitego 
napastnika Ckristiansena, nie mó­
wiąc o stoperze Larsie Olsenie, prze­
graliśmy w Frankfurcie 1:4. Z takich 
porażek muszę wyciągać wnioski

* Pana przełożeni nie ukrywają, 
że Broendby jest pierwszym whisto- 
rii Danii klubem w pełni zawo­
dowym. A Jednocześnie półfinalista 
Pucharu UEFA dopuszcza, że od­
chodzi trzech najlepszych zawod­
ników. Czy Jest to w porządku?

- Zawodowa piłka dla klubu 
raczkującego, tak jak w naszym przy­
padku, polega na tym, że warto nieraz 
sprzedać za korzystną cenę trzech 
zawodników, a w to miejsce kupić 
kilku chłopców na doroblat. Wynika 
to także z sytuacji, że nasze podstawy 
ekonomiczne nie są takie, abyśmy 
mogli wyłącznie kupować graczy.

* Murzyni w Broendby?
- Są reprezentantami Nigerii i 

znalazłem ich podczas rozgrywek o 
Puchar Afryki Piłkarze duńscy grają 
"zimną" pńłkę, czasami bez tech­
nicznych fajerwerków. Potrzebni byli 
zawodnicy-wirtuozl Z gorącą krwią 
w żyłach. Afrykanie mają naturalne, 
niemalże wrodzone opanowanie pił­
ki Niczym cyrkowcy. Mają wrodzoną 
szybkość, wytrzymałość. Nie unikają

. twardych starć. Znakomicie wkom­
ponowałem ich w zespół i są silą na­
pędową Jak Uchę Uchekukwu uy- 

chodzina boisko,jestem pewny, żerna 
tylko jeden cel - pędzić na bramkę 
przeciwnika. Jestem przekonany, że 
za 2 lata będzie najlepszym zawodni­
kiem Europy.

* Nie zamierza pan kupować 
zawodników z Polski?

- Nie można kuprować kota w 
worku, czyli piłkarza na podstawie 
jednego meczu i to w dodatku 
słabego. Raczej nie zanosi się abym 
miał kupić piłkarza z Zagłębia Lu­
bin..

Warto podkreślić jedną, charak­
terystyczną rzecz. Jakjuż pisałem -na 
meczu nie było policji. Porządku 
pilnowali młodzi, wysportowani chło­
pcy w charakterystycznych kami­
zelkach. Rozstawieni co dwa metry 
wokół boiska byli bezrobotni. Nie 
tyło żadnych wysokich płotów, ogro­
dzeń między sektorami. Nie tyło 
interwencji, kiedy w sektorach zaj­
mowanych przez szalikowców Bro- 
endty zapaliły się kolorowe race i 
świece dymne. U nas zazwyczaj w

momencife pojawienia się dyn^, 
akcji wchodzą oddziały prewencji '

Kibice duńscy pokazali na & 
polega doping. Bo doping tonieSj 
minut wrzeszczenia, a żywicuj 
doping przez CAŁY MECZ. J 
względu na to co dzieje się na boj^ 
Rzecz również charakterystyk 
Broendby dopingował cały stadik 

u nas? Grupka szlikowców.
i realnie myśleć o awansie do dniu 
ryndy PE trzeba w środę o M 
pokazać klasę, zagrzewając podoje 
cznych Mariana Putyry do walki, 
nie zrażajmy sic nawet tym, że t 
pierwszym kwadransie Zagłębie 
strzeli gola...

Wrażenia pozasportowe z poty 
tu w Kopenhadze? Przede 
tkim, to co uderza w zestawienie; 
polskim krajobrazem - CZYSTO'/ 

: na każdym kroku. Mnóstwo zielea. 
Całe dzielnice małych jednorodni 
nych domków, których właściciele u 
punkt honoru wzięli sobie aby a 
domek tył inny niż sąsiada. Da® 
otoczone drzewkami, przede 
tkim sprawiały wrażenie, że się jotr 
lesie.

Znakomite rozwiązania koc; 
nikacyjne - to znów powód dosp 
dania w kompleksy. A już drogi Si 
rowerzystów z własną sygnaliag 
świetlną, to rzecz u nas niepojęa 
Rzecz ciekawa - u nas w godzinaż 
pracy na ulicach, w sklepach, wnij 
scach publicznych panował niewet 
ruch. Żadnych korków na jezdniaż 
kolejek w sklepach. U nas akurs 
przeciwnie. Polacy pracują i wórca 
na mieście jest największy tłok. Dci- 
czycy wylęgają na ulice dopiero iż 
godziny 16, kiedy kończą pracę bis 
Wówczas tłok jest jedynie w & 
siątkach pizzerii, kafejkach, ra» 
racjach. Przeciętny Duńczyk as» 
wia dwie butelki piwa Tuborg-po*  
koron i potężną pizzę za koron 
może tak siedzieć aż do zamtó!5 

lokalu.-
Kopenhaga to także miastek 

biet I tu razem z redaktor® 
drzejem Ostrowskim z wrocłi*  

skiego radia mieliśmy 
dumy. Polki, a zwłaszcza doi®" 
zarrki, b(ją urodą i zadbaak^ 
siebie Dunki o klasę. Wysupłaj 
ostatnie grosze - sprzedając ** 
ne butelki po Toborgu, które 
nili wcześniej red. Burko* 5" 
Piłki Nożnej i Wojciech Gor^ 
niezrzeszony - udgliśmysif ś® > 
nicy uciech gdzie załapali!oj 
Wybory Miss. Z braku znal® 
języka nie wiedzieliśmy ctJ ^ 
rano Miss Danii czy tylko 
dzielnicy. Ale oglądąjąc kao ) 

do korony uznaliśmy, J 
liśmy szanse. Andrzej 0*  . 
trafhie określił "urodę" Du#» j 
wami: Dziki naród, dzikie k“^

Na szczęście w dzielnicy 
uciech są i inne atrakcje, X. 
jednak nie skorzystaliśmy, 8“^ 

gicznie domagano się 
za oglądanie. Wykazuj^^i 
spryt zagraliśmy sobie w tr*  p 
finale, wspólnie z resztą eW1^, 
kaliśmy red. Hurkowskre^j/ 
zabawił w sklepiku o wdaę 
wie "Erotic". Aie o tym iefw 
nie mówić... W każdym ra^y 
Migdal w samolocie do 
udzielił nam rozgrzeszenia- a

Zbigniew Jo* 31 I



Ńportowe wzloty i upadki
1, Aleksander

Drabent - dyrektor KS 

"Miedi" - zdecydowany marsz do 
ioóry. Po nieudanym ataku na ekstra- 
yasę, wydawało się, że drużyna zacz- 

<knie dotować. Dyrektor zaufał trene- 
Hjj rOwi Fiutowskiemu, postawiono na 
iZ młodzież i efekty są widoczne. Miej- 
tksce w czołówce ligi może zaowoco- 
ią wać awansem do... Ale nie zapeszaj- 
Umy. Warto pamiętać, że "miedzian­
ej ]ęa" szaleje także w Pucharze Polski. 

? Uśmiech na twarzy dyrektora zwias­
tuje kolejne niespodzianki in plus, 
r? Oby jeszcze przebudzili się piłkarze 

C ręczni i... sponsorzy.

I ■*.  '
I 
i 
i®-,;

t

> V

3i . .'I ,
t, '

j 3. Krzysztof 
'Koszarski - zdecydowany

j, marsz do góry. Znakomita forma w 
(1 lidze i wspaniały występ w Pucharze 
„ Europymimo puszczenia trzech goli. 
x Prowadzi w klasyfikacji "PS" na 

bramkarza sezonu. Nie zraża się klo- 
£ potami zdrowotnymi. Tym, że do 

wycięcia ma obie łękotki.

2. Władysław 
Moroch - trener Konfeksu 

dołuje, co jest tylko po części jego 
winą, bo przecież nie on biega za 
piłką po boisku. Klub jest biedny, 
zawodnicy - przynajmniej niektórzy 
udowadniają, że nie dorośli do trze­
ciej ligi. Szkoda, że trener, mimo po­
rażek, nie nakazuje grać piłki bar­
dziej odważnej. Kunktatorstwo ni­
gdy nie popłacało. Wierzymy, że zła 
passa minie, a Moroch nadal będzie 
trenerem Konfeksu.

‘ KOMPLEKS MILONA
Zdumiewająco często są ostat- 

'■ nio powroty wygasłych, jak się wy- 
' dawało, gwiazd sportu, na różne 

areny walki. Podobnie ma się sprawa 
" z idolami rocka, także indywidualnie 
11 i zespołowo atakującymi na nowo 
1'1 estrady i chcącymi na nowo zdobyć 
* serca swoich fanów.
•* W sporcie mieliśmy kilka takich 

efektownych come back, m.in. teni- 
sisty Bjoerna Borga, pływaka Marka 

t Spitza oraz bokserów: Georgea Fo­
li remana i Larry'ego Holmesa. Co 

dzień napływają informacje o tym, że 
■i> któryś ze starszych mistrzów - w naj- 
ji bardziej popularnych dyscyplinach -' 

powraca, by jeszcze raz spróbować 
(f zaimponowaćświatu,zbieraćoklaski 

i... miliony dolarów. Nie wszystkim 
j się to udaje. Rozczarowania spoty- 
( kają ich częściej, niż wymarzone 
y sukcesy.
y Inni wielcy kurczowo trzymają 
i się kortów, ringów, torów i pływalni, 
j bo nie mogą się pogodzić z myślą, że
i. ich czas już mija. Jimmy Connors, 
i Ivan Lendl i John Mc Enroe uparcie 

walczą, ale coraz częściej ich występy 
. podczas wielkich turniejów kończą 
, się daleko od celu. Martina Navrati- 
i tova, która przegrała ostatnio z kil- 

'j kanaście lat młodszą od siebie Ca- 
’ priati, postanowiła w przyszłym roku 
L wziąć rewanż. Powiedziała dzienni- 
*. karzom.że musi, po raz dziesiąty wy- 
i' grać Wimbledon.
', Zastanawiające są te często zbyt 
r wygórowane i nierealne ambicje "di­
ii nozaurów*.  Wiele ryzykują, narażają 
i' się na trudy coraz intensywniejszego 
/ treningu, byle tylko dorównać mlod- 

jl szym rywalom. Niektórzy decydują 
j się na powrót, bo zabrakło im pie- 
f niędzyjak np. Borgowi lub Forema- 

H

nowi. Inni nie mogą po prostu żyć bez 
świateł sportowej rampy.

Wydaje się, że wielu z nich 
popada w kompleks Milona z Kroto- 
nu, wspaniałego zapaśnika, zdobyw­
cy pięciu laurów olimpijskich w 62-66 
igrzyskach, odbywających się w la­
tach 532-516 przed narodzeniem 
Chrystusa. Ów starożytny bohater 

słynłą z apetytu, przy którym bledną 
kulinarne wyczyny Gargantui. Dzie­
sięć funtów mięsa, tyleż Chleba, 
popite dziesięcioma litrami wina - to 
był jego podstawowy posiłek. Zacho­
wywał przy tym smukłą sylwetkę, a z 
natury był bardzo pięknym męż­
czyzną. Kobiety garnęły się do niego, 
jak pszczoły dó miodu.

Jeden ze sławnych rzeźbiarzy 
wykuł v/ marmurze posąg krotoń- 
czyka naturalnej wielkości. Milon na 
piątą Olimpiadę dźwiga) go wiele 
kilometrów o własnych silach i usta­
wił na stadionie w Olimpii, by po 
kolejnych zwycięstwie, w które nie 
wątpił,pokłonić się swojej kamiennej 
podobiźnie. Wygrał, ale czuł, że to 
już po raz ostatni. W drodze powrot­
nej z Olimpii do Krotonu plącząc i 
krzycząc brnął przez gęsty las. Z 
rozpaczy w którą popadt próbował 
rozedrzeć pień drzewa trafionego 
przez piorun. Jednakże podczas mo­
cowania się z pniem jego ramię 
u więzło w nim jak w kleszczach i nocą 
wygłodniałe wilki rozszarpały Milona 
na strzępy. Taki był żałosny koniec 
jednego z największych olimpijczy­
ków wszechczasów.

Zejście zareny, a również powrót 
na nią, to dramaty godne pióra Szek­
spira. Trwają nieprzerwanie i stale 
mają nowych bohaterów.

(zet)
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IMIENINY
Cypriana, Damiana, Łucji

Wsch. Sł. 5.27 Wsch. Ks. 17.49
Zach. SI. 17.27 Zach. Ks. 8.40

POGODA
Spodziewane ocieplenie. Tempera­
tura wzrośnie do 10°C w nocy i rano, 
natomiast w dzień do 25°C. Możli­
wość niewielkich zachmurzeń z prze­
lotnymi opadami. Wiatr słaby, 
umiarkowany z kierunku południo­
wego. Ciśnienie o niewielkiej ten­
dencji rosnącej.

TELEFONY: • Pogotowie Ra- 
I tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po- 
I gotowie Policyjne 997 • Pogotowie
■ Wodno - Kan. 993 • Pogotowie Gazo- 
I we 992.

I LEGNICA
.• Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 

I 232-89 • Energetyczne 991 * Cieplne 
I 254-96 • Pog. Drogowe 981 * Pog. Tele- 
I wizyjne 612 * Ta» 210-99 • Informacja 

PKP 910 • Inf. PKS 936 • Inf. celna 
208-63 • Inf. WPK 237-58 * Infor­
macja turystyczna 288-74 * Inf. 
usługowa 222-43 • Inf. medyczna 281- 
51 * Młodzieżowy Telefon Zaufania 988 
(czynny we wtorek - piątek -16 - 20) * 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 235-41

I LUBIN
• Pogotowie Energetyczne 991, 

I Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15 
i I  Ratownictwa Górniczego 44-12-53 • 
I Pomoc drogowa 44-42-04 • Inf. PKP 44- 
I 18-85  Inf. PKS 44-11-00  Inf. WPK 44- 
I 64-11  Inf. turystyczna 44-38-10 

*

* *
* *

■ Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11-
■ 11  Lecznica dla zwierząt (Pogotowie*
■ Weterynaryjne) 44-16-24

r GŁOGÓW
* Pogotowie Energetyczne 291  

I Cieplne 33-48-69  Pomoc drogowa 33- 
I 34-50  Informacja PKP 916,33-34-77 • 
I Inf. PKS 33-31-11  Inf. WPK33-42-99  
I Inf. usługowa 33-33-95 • Lecznica dla 
I zwierząt (Pogotowie Weterynaryjne) 
I 33-31-05

*
*

*
* *

■ ZŁOTORYJA
i * Pogotowie Energetyczne 991 * 
I Cieplne 733 * Pomoc drogowa 560 * Inf. 
I PKP 655 • Inf. PKS 889 • Inf. turystyczna 
I 746 * Taxi 613 • Lecznica dla zwierząt 
I 279

I JAWOR
* Pogotowie Energetyczne 26-32  

I Cieplne993Inf;PKP910Inf.PKS28-  
I 54  Inf. turystyczna 40-84 • Biuro 
I Paszportowe 280-56  Taxi 919 

*
**

*
* *

■ Lecznica dla zwierząt 24-59

I CHOJNÓW
• Pogotowie Energetyczne 391 • 

| Cieplne 834 • Inf. PKP 229 • Inf. PKS 
B 449 " Inf. turystyczna 591 • Taxi 451 •

Apteki

Dyżur pełnią:
* Głogów - przy pl.lOOO-lecia, 
tel.33-30-93,

* Legnica - przy ul.Galińskiego, 
tel.246-16,

* Lubin - przy ul.A. Czerwonej, 
tel.44-40-26,

TV 
SAT

Program I
8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry - poranny mag.' 

rozrywkowy
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 Wysokie napięcie (1) - serial 
sensac. prod. franc.

10.30 Po sześćdziesiątce - mag. dla 
wszystkich

11.5® Wiadomości
12.00-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12 30 Terra X: Śnieżny klejnot
13.45 Opowieści księżniczki Lilavati 
14.00 Mieszkamy w Polsce: W Ojco­

wskim Parku Narodowym
14.25 Zwierzęta świata: Bezcenna 

przyroda
15.00 Bio znaczy życie
15.30 Wokół Ziemi: Co nas otacza?
16.00 Program dnia
16.05 Studio 7 proponuje
16.15 Dla młodych widzów: Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Telemuzak
18.10 Labólatorium: Przyśpieszenie
18.30 Podróże do Polski - reportaż
1&50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: Dziwne przygody 

Koziołka Matołka
19.30 Wiadomości
20.05 Wysokie napięcie (1) - serial 

sensac. prod. franc.
21.35 Pegaz - mag. aktualności kult.
22.00 Studio wyborcze
23.00 Wiadomości wieczorne
23.20 Jutro w programie 
23.25-2355 BBC - World Service

Program II 
730-11.00 TV Śniadaniowa

730 Panorama
735 Rano
8.10 Łebski Hary - serial
830 Magzazyn TV Śniadaniowej 
9.00 Transmisja obrad Sejmu

163® Panorama
16.40 Powitanie
17.00 Giełda - mag. kupców i prze­

mysłowców
1730 Cudowne lata (47) - Dorasta­

nie - serial USA
18.00 Program lokalny
18.30 Legendy filmu: Burt Lancaster
19.30 Camerata 2 - Warszawska 

Jesień^l
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.20 Sport
2135 Perły z lamusa: Cztery pióra - 

film fab. prod ang.
2335 Program rozrywkowy 
24.00-0.05 Panorama

Cztery pióra 
TV 2, czwartek, 21.35 
W perłach z lamusa - program 

Z. Kałużyńskiego i T. Raczka - 
dzisiaj po raz pierwszy przedsta­
wiciel tzw. filmu egzotycznego. 
Gatunek ten był szalenie popu­
larny w okresie międzywojennym.

Akcja tego filmu rozgrywa się

SCREENSPORT
8.00 Eurobics. Ciała w ruchu, 8.30 
Action Auto, 9.00 Sporty motorowe 
w Wielkiej Brytanii, 9.30 Tenis w 
Niemczech, 1030 Eurobics, 11.00 
Supercross, Tokio, 12.00 Baseball, 
14.00 Indy Car, Road America 200, 
15.00 Rugby, Mistrzostwa Świata, 
Szkocja - Rumunia, 16.00 Formuła 
3000, Mistrzostwa Japonii, 17.00 
Eąuestrian, 18.00 Wyścigi drągów, 
19.00 Argentyńska piłka nożna, 
20.00 Europejski wyścig ciężarówe, 
Belgia, 21.00 Inside Track, Grand 
Prix Formuły 1, Portugalia, 22.00 
Hiszpańska piłka nożna, 24.00 Sno- 
oker, Mistrzostwa Świata, 1.00 Mię­
dzynarodowa koszykówka, 2.00 Za­
kończenie programu

RTL PLUS
5.30 CBS Evening News - wiado- 

| mośdzUSA,6.00RTLFruh-Maga- 

!zin - mag. infor., 9.05 Wetlauf mit
dem Tod - serial famil. USA, 9.50 
Reich und sebon - serial famil USA,
10.15 Autostrada do nieba - serial 
USA, 11.00 Show-Laden - muzyka, 
rozrywka, tele-shopping, 1130 Die 
wilde Rosę - serial meksykański,

1
12.10 Ihr Auftritt Al Mundy - serial 

krym. USA, 13.00 RTL Aktuell - 
wiadomości, 13.05 Der Hammer - 
serial krym. USA, 13.30 Santa Bar­
bara - serial famil USA, 14.20 Die 
Springfield Story - serial famil. USA, 
15.05 Der Clan der Wolfe - serial 
meksyk., 15.47 RTL Aktuell - wia­
domości, 1530 Chips - serial krym. 
USA, 16.40 Riskant - telegra, 17.10 
Cena jest właściwą - show, 17.45 
Stemtaler - quiz film., 1755 RTL 
Aktuell - wiadomości, 18.00 Die 
wilde Rosę (powt. z godz. 1130), 
18.45 RTL Aktuell - wiadomości, 
sportipogoda, 19.15 21. JumpStreet 
-Ta tort Klassenzimmer-serialkrym. 
USA, 20.15 Musik, Musik-Da wack- 
elt die Penne - komedia RFN, 2152 
RTL Aktuell - wiadomości, 22.00 
Kommando Leopard - niem. -wł. film 
sensac., 2350 RTL Aktuell - wia­
domości, 24.00 Tobruk - film wo­
jenny USA

THE CII1LDRENS 
CIIANNEL

7.00 Historyjki rysunkowe bez słów. 
Decimal the Whale, Le Piaf, Balanel 
the Little Dog, Bojan, Plastinots, 
Talcs from the Kangaroo's Pouch,
7.30 Filmy rysunkowe: Tennessee, 
Quick and Flupke, Cats and Co, 
Dodo, Batfink, 8.15 The California 
RaisinShow, C.O.P.S.,9.10.Captain 
N - The Gamę Master, 9.45 Jack in 
the Box - program dla przed­
szkolaków prowadzi Carol Chcll, w 
tym Tumblcdown Farm, 10.00 
Ludwig, The llcrbs, Damian the 
Cat, The Magie Corncr, The Shoe 
Pcople, 11.00 Johnson and Fricnds, 
Around the World in 80 Days, Mr 
Smali, The Little Grecn Man, Ncllic 
the Elcphant, 11.45 Historyjki 
rysunkowe bez słów, 12.15 Filmy ry­
sunkowe, 13.00 Lunchbox, w tym 
Aubrey, Conncct Four, Ulysscs 31, 
Super Mario bros (cz.7), 14.30 Jack 
in the Box - gry i zabawy dla przed­
szkolaków, 16.30 The California 
Raisin Show, C.O.P.S., 17.25 Cap- 
tain N - The Gamę Master, 18.00 
Zakończenie programu

w puszczy hinduskiej. Reżyser: 
Zoltan Korda znany jako twórca 
filmów "Księgi dżungli" oraz 
"Kala Nag" - do których nawiązują 
formą i treścią "Cztery pióra".
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Obrazki
z naszego 
podwórka

Zla sytuacja na rynku pracy stała 
sif przyczyną tego, że wielu , ludzi jej 
z niecierpliwością poszukuje, nie 
zawsze wiedząc, że jest bardzo blisko. 
W założeniu itomccą w wynajdowa­
niu ofert mają służyć Biura Pracy. 
Chociaż na bezrobotnych też powi­
nien spoczywać obowiązek jej po­
szukiwania. We własnym interesie, 
rzecz jasna. Więc jak to jest, że w 
legnickim jest 494 wolnych miejsc 
pracy w placówkach oświatowych, a 
w Wojewódzkim Biurze Pracy zare­
jestrowanych jest 246 nauczycieli po­
szukujących pracy. Natomiast Kura­
torium zgłosiło tylko kilka ofert, dla 
nauczycieli języków obcych. Sko­
mentować to można tak, wszyscy są 
zadowoleni. Bezrobotni, bóbiorą za­
siłki, Kuratorium, bo nie musi zawra­
cać sobie głowy przeprowadzaniem 
rozmów kwalifikacyjnych, czy jak się 
to nazywa, biura pracy chociażby dla­
tego, że mają mniej roboty papier­
kowej.

♦ ♦ ♦

Radość w prywatyzacji. Głowią 
się mądrzy ludzie jak się sprywa­
tyzować z korzyścią dla firmy i dla

KURSY
WALUT

Legnica, 25.09.1991 r. I

Kantor - ul. Lenina

Skup Sprzedaż
USD 11.380 11.440
DM 6.650 6.700

Orbis - ul. Wrocławska

Skup Sprzedaż
USD 11.300 11.470
DM 6320 6.620 

siebie. Kilka propozycji jest wartych 
uwagi. Wydzierżawić można stoiska 
handlowe ajentom. Przedtem zaś 
zwolnić poprzednich pracowników. 
Ich losem zajmie się pośrednik, na­
tomiast szefostwo ma zyski i dochody 
zapewnione od ajentów. Im redukcja 
nie grozi, mało tego, mówi się o nich, 
że są awangardą nowych czasów. 
Można również przekazać w ajencję 
pracownikom np. na trzy miesiące 
dochodowy zakład. Ale przedtem na­
leży od nich zażądać, żeby złożyli 
wypowiedzenie. "Głupi robol" na to 
pójdzie, jeżeli przedtem powie mu 
się, że będzie zarabiał więcej, będzie 
panem swojego losu i inne slogany. 
Wszystko to opiera się na założeniu, 
że ludzie pracy prawa nie znają i 
uwierzą na słowo swoim szefom. W 
jednej z firm taki sposób na prywatę 
był już w stadium końcowym. Tylko, 
że ktoś przypadkowo kogoś poin­
formował i wynikła z tego niezła 
granda. Kierownictwo zakładu od te­
go sppsobu prywatyzacji odeszło. 
Przedstawi niebawem inny, tylko, że 
zanim wcieli się go wżycie minie dużo 
czasu. Nazywa się to brakiem zau­
fania...

Złodziejska 
krzepa

Aby skraść 40 metrów bieżących 
przewodu miedziowego złodzieje 
połamali wtorkowej nocy słupy na 
budowie prowadzonej przez Zakład 
Budownictwa Górniczo-Hutniczego 
na legnickim osiedlu mieszkanio­
wym "Piekary".

Albo w tak chudych latach mamy 
tak krzepkich złodziei, albo też po­
siłkują się oni w swoich złodziejskich 
akcjach ciężkim sprzętem budowla­
nym. Praktycznie - jedno i drugie 
zdumiewa. Zdumiewa, jak widok 
dwóch połamanych, niczym zapałki, 
słupów żelbetonowych. Połamanych 
tylko dlatego, aby odciąć te kilka­
dziesiąt metrów kabla.

Gazeta Legnicka. Dziennik. Adres redakcji: Legnica, 59-220 ul. Dzier­
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W swoich wędrówkach po Pol­
sce, trafiłem kiedyś pod Opino­
górę, koło Ciechanowa. Sprowadzi­
ła mnie tam, rzecz jasna, supercie- 
kawa sprawa kryminalna.

Mordercą był chłopak w wieku 
dziesięciu lat i siedmiu miesięcy. Jego 
rodzice "zahaczyli" w latach pięć­
dziesiątych o ziemie zachodnie, zwa­
ne wówczas “odzyskanymi". W Rze- 
szotarach mieszkali jednak króciut­
ko, bo dusza matki (sprawcy owego 
czynu), ciągnęła do Mazowsza. Pani 
Dorota Z. nie zważała na fochy męża, 
który tu, pod Legnicą, miał - jego 
zdaniem - realne szanse urealnienia 
swoich, zdobytych jeszcze przed woj­
ną kwalifikacji w zakresie adminis­
tracji państwowej.

Być może - prócz umiłowania 
mazowieckiej przyrody - pani Dorota 
miała jeszcze inne powody, by prze­
nieść się nad Łydynię. O tym jednak 
milczą akta sądowe.

Fakty, ustalone i potwierdzone 
przez policję i prokuraturę - są ta­
kie: rodzina Z. ósiadła pod Opi­
nogórą w 1957 roku. Stanisław Z 
dostał robotę w miejscowym pege­
erze. Funkcję - jak na gminną rze­
czywistość - nie byle jaką. Miano­
wano go brygadzistą prac polowych. 
Tyle, że pan Stanisław marzył cał­
kiem o czym innym.

Ale do partii, owszem, się zapi­
sał. Wprowadzającymi tyli członko­
wie miejscowego ZMP. I właśnie w 
organizacji młodzieżowej się zaczęło.

Nie da się ukryć - wszyscy pili. Na 
akcji żniwnej, na wykopkach, zbiera­
niu jabłek. Zawsze kończyło się ze- 
tempowską grochówką. I czystą, albo 
wyprodukowanym przez miejsco­
wych alchemików bimbrem, reorga­
nizacyjnych zebraniach także prze­
nosili się do "salki konferencyjnej" 
knajpy "Pod Klonem", by uczcić wy­

bory, udaną kampanię sprawozdaw­
czą - z nowo wybranym zarządem.

I było fajnie, na tej mazowieckiej 
wsi. Problem zaczął się, gdy na świat 
przyszedł Zyzio, gdzieś pod koniec 
lat siedemdziesiątych.

Czekali na to dziecko, jak utra­
pieni. Ona mówiła wciąż, że to przez 
niego, że za dużo pije... On natomiast 
twierdził, iż pije właśnie dlatego, bo 
ona jest "niepłodna". I trwało tak la­
tami, aż w końcu przyzwyczaili się do 
sytuacji.

Zyzio przyszedł na świat i nic się 
nie zmieniło. Stachu nadal przedkła­
dał ponad wszystko zebrania, prze­
różne młodzieżowe akcje, zakrapia­
ne obficie piwem, bełtern lub gorzałą. 
W zależności od rozwoju wypadków 
i towarzystwa.

Sprowadzona do roli kury domo­
wej Dorota Z. długo wytrzymywała 
mężowskie "robienie kariery". Za 
dobrze jednak wiedziała, że może być 
to kariera ledwie prowincjonalna... 
Ot, na przykład awans na stanowisko 
sekretarza gminy.

Zyzio pomagał w domu jak mógł 
i nic dziwnego, że właśnie w nim 
ulokowała matka całą swą rodzinną 
miłość, całą swoją nadzieję na 
przyszłość. Zyzio, już w wieku sześciu 
lat potrafił załatwić kopaczkę do 
ziemniaków i ludzi do zbierania, 
potrafił podorać zagon po zżętej 
pszenicy, pamiętał o kurach, gęsiach 
i świniach, tłoczących się w oborze.

A Stachu pił. Ba, jeszcze gorzej, 
po wódce stawał się coraz bardziej 
agresywny. W końcu doszło do tego, 
że rodzina uciekać musiała z domu, 
widząc go wracającego do chałupy.

Raz doszło nawet do tego, że 
pijany Stach chciał powiesić oby­
dwoje, gdy zastał ich śpiących o pół­
nocy. Cóż, nie był nikomu potrzebny, 
cały dobytek był nakarmiony, opo­

rządzony, jakoś trzeba było sie 
zemścić. *̂ lj

Dorota miała tego juj .^1 

uszu. Chciała żyć normalnie ta/- 
pokazywali w telewizji...

Problem był jeden, ale za t0 
stawowy: jak pozbyć się tego tw1 
nego męża? Tego pijaka i 
daka, który całą rodzinę wypro^ 
na manowce? Był to problem™ 
ważny, tym bardziej, że pani ty/ 
zapalała, odwzajemnianą /Z4 
miłością do Zdzisława J., p// 

niczącego gminnej rady. t
Za jego właśnie przykładem ty., 

rota Z. zaczęła zgłębiać podręąJ 
zakresu postępowania karnego p 
końcu się doczytała.

Stanisław Ł wracał wł^ni(, 
domu. Było późne, sobotnie pJ 
ludnie. Rzucił rower do row/T 

wie doczołgał się do domowego» 
cisza. Chwiejąc się mocno u h 
gach dotarł do studni, aby napki 
wody. Przy żurawiu czekał na ni/! 

Zyzio. Z siekierą w ręku.

Niespełna jedenastoletni Za 
nie dostał - zgodnie z paragraf 
Kodeksu Karnego - żadnych 
Ot, przesłuchano go na policji i 
prokuratorem. Przyznał się j 
wszystkiego, zaprzeczył tylko, aj 
tego straszliwego czynu namówii 
matka. Chociaż funkcjonariusze*  
ganów ścigania byli o tym prafc 
nani_.

Pod Opinogórą byłem wrołj 
tym wydarzeniu. Zyzio cieszyli 
w szkole ogromnym mirem tą 
który potrafił zabić. Tyłkową 
dziale cLs. nieletnich policjjoe 
komendy mieli o nim fatalną op 
nię_

Tadeusz Jonii'

^Ogłoszenie drobne

Sprzedam cukier - worki 50 kg 
cena 4400 zł\kg, RACOM Legnica 
Rynek 27, teł. 277-80 po 11.00.

* Sprzedam fermę drobiu + stodoła 
+ 3 ha ziemi. Walentyna Mace­
dońska, Lubiąż ul. Wołowska.

Sprzedam komfortowe tras 
kanie M-4 li piętro na <h* 
"Piekary". Wiadomość iru8*1 
ul. Partyzantów 3/4.

Poziomo:
1. uczony, filozof

7. rolka, rulon
8. efemeryda
9. przedmioty z wypalonej gliny

10. fiasko, upadek
12. gra toczącymi się kulami
14. posiłki, odsiecz
17. imię niemieckiego tenisisty
20. syntaksa
21. świątynia starosłowiańska
22. żona klapoucha
23. glos żurawi

Pionowo:
1. przywidzenie
2. w oponie
3. lekarz - samouk
4. wrzód
5. nasienie roślin oleistych
6. George, filozof irlandzki z XVIII

w.
11. energiczność, polot
13. rosyjska koszula
15. muza astronomii
16. krwiak
18. ptak drapieżny
19. pierwiastek chemiczny

"ZBIGNIEW" 
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